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codziennie o godzinie 8 ł/s rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e  n  R>
W erakowju: miesięczna 6 slp  -  kwartalna 15 rip.
W n u o  kwartalna ruzem z przesyłką pocztową 5 l i r .  k . i .

J F ł s e a f i p i f l o C i h
przyjmuje cię w Księgarni J ó s b f a  Cz e c h a  przy Q U im ym  

Bynku N r 4 6#.
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do szosa 

iz riD T O T i ozasb  wyraziwszy na kopercie: „  p r  e a  u m e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . 14

P r z y j m u j ą  « l ę
o g ł o ś ’ . b o t a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzieriaw itp.
& ta o p ł a t ą

od wiersza potytowego sn jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosie —  a dopłatą 10 kraj carów za każdą 
publikaoyą ca etępol rządowy.

L i s t y
niefrankomana niaprzyjnują e ię , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedytczy kosztuje 10 groszy.

M o resp o n d en cy a  C zasu.
P o z n a ń  9 listopada. 

Przewidywania moje co do wyborów u nas do Izby II. 
w zupełności się sprawdziły, utraciliśmy dwa głosy ,  za­
miast ich kilka zyskać przy większóm dopilnowaniu się 

Na ostatniej sessyi byli d ep u to w a n ej .  naszym. Mar- 
relli Żółtowski, August hr. Cieszkowski Dr Niegolewski, 
Kajetan Morawski, Dr. Cybulski, Erazm Stablewsk., ksiądz 
P ru ' inow sk i , Adolf Łęczyński, Sobeski Miszewski, M. 
Pallacz C h i iy ń tk i , Nowacki, Szmitkowski, Janecki,  hr. 
Szołdrski,  » więc w ogóle w Izbie drugiej mieliśmy 16
głosów z Księstwa.

Obecnie wybranemi zostali JW . ksiądz arcybiskup Przy- 
łu sk i ,  Gustaw Potworowski,  August hr. Cieszkowski, A- 
dam Żółtowski,  Józef Morawski, Walery lir. Kwil chi,  
Szmitkowski, Sobeski,  A. Taczanowski, W ysoczyński, 
Anastazy Radoński, A. Bentkowski, ksiądz B renk , R. Ber­
l iń s k i  a więc w ogóle 1 4 tu ; a do tego zaraz dwóch 
z wybranych g łosów  na samym początku brakować b ę ­
dzie bo JW  arcybiskup niezawodnie wyboru nić przyj­
mie ’ a księdzu Brenk pewnie także przyjąć mandatu nie 
dozw oli ,  wydawszy już w roku zeszłym rozporządzenie, 
by duchowni mandatów nie przyjmowa i , wą pimy za.,  
by dla księdza Brenka zrobiono wyjątek, bo w takim ra ­
zie wvborcv innych wielu duchownych byliby radzi w Iz-  zie wyborcy, lnnycn w i «  Janiszew skiego , Prusino-

& « » S i . S e -  -  *• - W -no o r o z p o r z ą d z e n i u  zeszłoroczne.!. arcybiskupa Żeśmy
dwa cłos* utracili, zamiast k lka nowych uzyskać, do te­
go wiele przyczyn się z łożyło: najpierwszą niezawodnie, 
opieszałość nasza przy wyborach pierwotnych, która 
w tym roku niesłychaną b y ła , co już widać po stosunku 
głosów polskich do niemieckich, nawet w okręgach p rz e ­
ważnie polskich, gdzie przecież ludność niemiecka odra-
£U w z r ó ś ć  n i e m o ^ l d ,  ty lk o ,  źt; oni w s z ę d z i e  p i ln ie  w y  
hierali my zaś n ie ,  w  czóm s z c z e g ó ln ie j  w ina  na  du­
chownych i Większych właścicielach c.ąży; odezwa jak.e- 
m  komitetu wyborczego poważanie mającego, odezwa

Pr z , p o » n ’, i , ta  ' ’ d J «
katolikom, byłyby niezawodnie stosunek zmie y. * 
przyczyną jest sztuczne złożenie okręgow wyborczych, 
aby kunsztowne większości niemieckie 
kunsztem tak rzecz u łożyć,  aby tylko 700,000 Polakow 
reprezentowanych w K ięslwie było, kiedy nawet w Poznan- 
sko-oficyalnych statystykach, jeszcze cały milion ich się przy­
znaje. Ostatecznie nie pominiono do osiągnięcia rezultatu
tego i rozmaitych drobnych acz bardzo skutecznych środków;

takim jest mianowanie komissarzami wyborczemi przy 
pierwotnych wyborach, ludzi którzy nie rozumieją biegu 
rzeczy, błędy formalne przy wyborze popełnią, a potem 
przy wyborzedeputowanych, odsuwa się wyborców polskich 
nie formalnie w ybranych ; radzca ziemiański i komissarz 
wyborczy powiatu Rawickiego, rozpisał listy p*'zez sekre la-  
rza powiatowego, do sołtysów wiejskich, nakazując im 
pod utratą łaski ( Gnade)  aby się starali,  by taliie osoby 
na wyborców wybranemi zostały, które panu landratowi 
głos swój dadzą; widzieliśmy pismo takie; lekcye pana 
Persigniego i u nas przynoszą o w u c e , ale tam przynaj­
mniej , publicznie jako do zasady przyznawano się do te­
go w dziennikach, u nas droga skryta wybraną została. 
Przyszłość dopulacyi naszej w Izbach, pewnie t«ką samą 
bęuzie jak doiąd , nic się ztamtąd nie spodziewamy, nie 
nie otrzymamy, ale mamy nadzieję,  że sztandar jej n ie­
skalany jak dotąd by ł,  wyjdzie znów z pośród walk stron­
nictw n. m obcych, a choć dwa głosy mniej mamy, to i 
tak nieraz decyzya w polskich rękach leżeć będzie; może 
też przybędzie co polskich głosów z Prus zachodnich i 
Szląska Górnego.

W iedeń 10 listopada
tć W. Książę następca tronu ros. oczekiwany jest tego 

wieczora. Przybędzie w towarzystwie dostojnej swej mał­
żonki, i wysiądzie w pałacu poselstwa rosyjskiego. Baron 
Mayendorff oczekiwać będzie na przybycie JJ. CC. Mości 
przy dworcu kolei żelaznej. JJ. CC. W W. zabawią tu dni 
trzy. Wyjazd barona Mayendorf do Petersburga nastąpi 
niezwłocznie.

Baron Prokesz d’Osten opuści Berlin z początkiem przy­
sz łeg o  miesiąca. Na miejsce pana d eT h u n  do Frankfurtu 
wybór je szcze  niezdecydowany. P. baron Werner chce  
pozostać na swem miejscu w ministeryum spraw zagra-
( l i c znych.  . . .  „  .

U k ła d y  z R z y m e m  o k o n k o r d a t  j u z  r o z p o c z ę t e .  P e ł e n
ta le n tu  i pieczołowitości o sprawę kościoła , Nuncyusz 
przy tutejszym dw orze,  Y ia lo -P re la ,  spodziewa się do­
brego skutku. Katolicyzm w Austryi jes t  nietylko re l i -  
gią państwa, ale i najsilniejszą tronu podporą. Rząd te­
raźniejszy zrozumiał tę prawdę i oddał już  jej hołd na­
leżyty w rozporządzeniach rozmaitych tyczących się r e -  
ligii i duchowieństwa. Konkordat dopełni reszty.

J. K. Mość król neapolitański wrócił ze swej podróży 
do Sycylii, zostawując w tej prowincyj wdzięcznością 
przejęte serca za liczne dobrodziejstwa, któremi ją  ob­
darzył. W Messynie z chwilą przybycia króla ustał stan

c z ę ść  u T E MCKO-ART m r e m
SYNOWIE WDOWY

Legenda z pierwszych czasów Chrześciaństwa.

(Dokońcaenie).
Dłngo znow u, jęczeli tak bracia w więzach, aż znu­

żyli sic prześladowcy i poczęli puszczać ich swobodniej, 
ślac że w nędzy zspomnieli swego Boga a nauczyli 

J J  ",irańskiej wiary. Już l e ź  między niemi byli i tacy 
I bli męczeństwem chcieli w duszy rzymskim po- 

?°. ° . . Unfrom bv rzymskiego prześladowania uniknąć, 
W )n 'c, b5 , p ć ’ się Chrystusa i swej m atki,  a czcić 
i m y ś l e l i  zap wstyd i bojażń jakaś wstrzymywały
Romę i jej bogow , ;
ich u brzegu przcp8scli _ _ _ ----------

• , -r r-r.nl a na poły obumarłych wlepiła o -  
Widząc ich Boga gorąco -  Boże, uli.uj się

czy w krzyż a prosił ,„;|CIący wskazał jej tylko rany
nad nami. Bóg z krzy , wC cierń na skroni i zbo-
sw o je , bok przebity, serce kt
la łe  ciało. wielką n aukę , a krzyż

I zrozumiała T e o f r o n . a n c m ą 8 g m ów iąc :-
dawno już zapomniany pokazała syn 
Dzieci, oto Bóg wasz... módlcie się

N a  zakrwawionych sercach *Pal®nJ Ci iX ” « " M ^ w y "  

S S y C ^ « " ^ » - i r  -nodlić się j e s z c z ,  
uTa i serce z: pomniały chrzcściańskiej prośby...Mysi u h  
r o z o g n i o n a  błąkała się znowu po mezuucrzonej ra 
w y s i ł k ó w ,  ale już z mój zebrali co tylko mogli i w k 
bvło nusto. A jeden ozwał się jeszcze z rozpaczą;

5   Bracia! mam jeszcze sposób ostatni; oto pójaę

będę lizał stopy poganina, pokłonię się Jupiterowi, pena- 
tom je g o ,  będę mu pochlebiał,  zaprę się was braci,  za­
prę matki,  wezmę szatę ich, zdepcę k rzyż .—  Naówczas 
osłodzę los wasz i w ciszy zgotujemy sobie lepszy byt.

Ucho Teofronii dosłyszało tych słów ze wstydem wy­
rzeczonych po cichu, a serce jej zadrgało w łonie jak 
na bolesny krzyk pierworodnego dziecięcia.

  Na Boga Zbawiciela ! zawołała, co za bezbożna inyś.
tw o ja — jaka rada czarna! G'lzieteś ją  zaczerpnął synu 
mój i synu Chrystusów? n i e  kajajmy S e r c  j  rąk naszych... 
bądźmy wielkiemi w upadku jakeśmy wiclkiemi byli w dniach 
szczęśliwości, któż ci zaręczy, że dotknąwszy ustami tej 
czary upajającej rozkoszy, nie*«Pr*edas* dla mej rodziny 
twój poganom, a serca szatanowi? Któż wie czy wy­
trwasz w ogniu, w który rzucasz. A gdybyś nas 
zbawił^piąk tych ,  z ręki twój splamionej zdradą wzdry­
gnęłabym się przyjąć s w o b o d ę bobym ciebie synu do
serca macierzyńskiego przyc'sna.c niemogła.

Tak mówiła matka i synowie jćj rozproszyli się w za­
dumaniu. I popadali jako m art"1 na ziemię wł. sną prze- 
siąkłą krwią pracy ciężkiej * P"Pll>łami ojców, bezduszni, 
bezmyślni, nieżywi, jakby tylko P ^g n ę l t  ażeby ziemia ta 
zamknęła ich w sobie co najpr^( *ćj.. Rozpacz, najgorszy 
doradca miotała ostatnicm p'zelu< n- m.

Matka płakała n i e  t y l e  n ie d o l i  ich j w łasnej,  ile rozpa­
czy; bo ona odejmowała sił * Ywota ostatek.

Przeszedł dzień, przeszło dni wiPje w n o w óm utrapie­
niu coraz s ro iszem , c ięź '1^"1 c0 fD'dzina, nikt już niemy- 
ślał o lepszy, h czasach, bo wszyscy r a c h o w a l i  jeszcze po 
staremu na zwycięztwo miecza, a miecza niómieli, i dłoń 
ich była srodze znużona. . ,

Powieki ich opadły ku ziem1, nagięły się grzbiety, zła-

oblężenia. Znaczna liczba więźniów politycznych otrzy 
mała wolność.

Niezmordowana pracowitość i szczera chęć wprowa­
dzenia jak najrychlejszego ostatecznej organizacyi po p ro-  
wincyach. rokują coraz pomyślniejszą i pewniejszą przy­
szłość. Hr. Gołuchowski widuje często Pana Ministra, i 
miał posłuchanie u Cesarza.

SSerlin 9 listopada, 
f  Wszystkie wybory są tu już wiadome. Stosunek 

stronnictw liczbowy mniej więcej ta k i , jak go w ostatniej 
korespondencyi oznaczyłem. Stronnictwo ministeryalne 
ma niewątpliwą większość, gwarantowaną przez przewa­
żającą liczbę urzędników i dość znaczną posiedzicie’! 
wiejskich i miejskich. Stronnictwo opozycyi konstytucyj­
nej zaledwo trzec ią ,  stronnictwo ultrakonserwatystów z a -  
ledwo czwartą część reprezenlacyi stanowić będzie. Przy­
pominam, że stronnictwo ministeryalne uważam za ś rod­
kowe pomiędzy dwoma poprzedoiemi, i w tein stan >«:- 
sku znajduję jego siłę. Niewątpliwą bowiem jest rzeczą, 
że w tein położeniu ministeryum naw et,  stosownie do 
kwestyi obrad, to przez je d n o ,  to przez drugie stronni­
ctwo skrajne będzie popierane; o możebnnści zaś koali- 
ryi pomiędzy temi ostatniemi przeciwko ministerstwu, po­
zwalam sobie już z tego względu w ątpić, że podobna 
koalieya, choćby większość miała za sobą ,  pozostałaby 
na losy ministerstwa bez wpływu , wedle przyjętej jak się 
zdaje , bo dotąd zachowywanej w parlamentarstwie p ru -  
skicin zasady Stahla: „ A ulorild l, nicht M njoriluł*. Mo­
żna zatem być pewnym, że ministeryum w przyszłym 
sejmie przeprowadzi z łatwością na legalnej drodze wszy­
stkie konstytucyjne reformy, które uważać bę Izie za po­
trzebne. Reformy te będą liczne i ważne. Izby będą mia­
ły  dużo do pracy. Sesya tegoroczna położy zapewne ko-  

! nieć tymczasowemu charakterowi wielu instytucyj i prze­
p i s ó w  k o n s t y t u c y j n e j  u . t a w y .  O b r a d y  w y m a ^ a  "■ b ę d ą  V. : — 
kieg-o zasobu nauki ,  s p e c y a l n y r h  w i i d o m o ś c l ,  m ia n o w ic ie  
znajomości prawa. Przy wielu wyborach miano na to w y­
raźny wzgląd. Dlatego pocześci tylu urzędników i ludzi 
specyalnie wykształconych. Zobaczymy, jak Izby pow o­
łaniu swemu odpowiedzą.

W oczekiwaniu, że szanowny kolega mój poznański 
zda wam szczególną sprawę z wyborów, jakie w Księ­
stwie wypadły, ograniczam się tymczasowo do wymienie­
nia nazwisk i stanu wybranych jak następuje: Cieszko­
wski, Morawski, Sobeski,  Szmytkowski — byli deputowa­
ni przeszłego sejmu; Potworowski, Taczanowski, Radoń­
s k i— byli deputowani Zgromadzenia narodowego; arcy-
— — B B B M B — i  BMBWM— — MBB— — — M — 1 ■

mały nogi,  skurczyły piersi od westchnień nieustannych, 
i ogłupieli jako zwierzęta.

Ale Teofronia czuw ała , i w chwilach spoczynku, wśród 
nocnych ciszy, których sen n iezapełniał,  siała słowa zgo­
dy, miłości, wytrwania. I mówiła do nich: — Odrodźcie 
się w Chrystusie i Ewanielii, obmyjcie się we łzach po­
kuty za grzechy, połączcie d łon ie ,  zjednoczcie se rc a ,  a 
pracujcie na zbawienie nieb.eskie, podnosząc serce  ku 
Bogu. ___________

Słowa jej niepadły na opokę; w początku słuchali ich 
zimno, aż łza zwilżyła rolę i powoli ziarno wschodzić za ­
częło... Bracia w pocałunku braterskim zabyli sporów i 
Kłótni, a stali się jako nowi ludzie. Nie swoboda ciała, 
ale swoboda duszy i podźwignienie jej z upadku myśl ich 
zajęły; wprawiali się w cierpienie aby łez  ich i j»ku nie 
liczyła matka a niebolała n iemi, a widząc poganina nad 
sobą zbrzydzili uczucia jego i zapragnęli innych.

Nienawiść ku niemu zmieniła się w litość, szmer buntu 
w ciche milczenie siły ducha i wytrwanie żelazne. My­
śli i< h znękać ani pochwycić nie mógł palrycyusz , i WSP°" 
mnień wydrzeć n iezdoła ł ,  c h o ć  d o m  stary w y w ró c i  > ‘ ,oc
wyciął drzewa i swe Bogi bezdusze dźwigną na ry 
slusowy.ii ołtarzu. Myśl odradzała im przeszłość.

Dziwił się poganin w sercu swnjem, a widząc że ich 
zuiód* riiepotrafił, niepokoił się. C zu ł,  Że pod ich zimnem 
posłuszeństwem było coś ,  co mu z rąk uciekało, czego 
pochwycić niezdoła. _

Wśród nocy zadumywał się jakby w ich duszy zatrzeć 
naukę Ewanielii,  a wszystek wymysł jego, Ciała, tylko do­
tykał —  dusza tryumfowała.

i Codzień synowie wdowy silniejsi byli duchem ew anie-
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biskup P rzy łusk i ( n i e  p rz y ją ł  m anda tu ) ,  Ż ółtowski (A dam ) ,  
K w ileck i,  B erw iń sk i ,  Bentkowski,  W y soczyńsk i ,  Brenk —  
n o w o -w y b r a n i ; w ogó le  14  deputow anych  na 30, k tórych 
Księstwo w y b ie r a ; re sz ta  przypada na deputow anych  n ie ­
mieckiego p o c h o dzen ia ;  dawniej bywało polskich posłów  
1 6 ,  18 do 2 0 . Pom iędzy wybranymi j e s t  9 właścicie li
lub dz ie rża w có w  ziemskich, 1 ks iądz ,  1 by ły  wojskow y, 
1 l i t e r a t ,  1 nauczyc ie l ,  1 nieznajomy, k tóry  na miejsce 
a rcyb iskupa  ma być wybrany. W y b o ry  do Izby p ierwszej 
k tó re  ju t ro  się o d będ ą ,  może je s z c z e  pow iększą  liczbę 
p os łó w  o 1 lub o 2. Na w ięcej nie moźnaby liczyć. Z w o­
ła n ie  Izb nastąpi dopiero  oko ło  l o g o  b. m., o tw arc ie  2 9go .  
Dzienniki wspominają o różnych  projek tach  do praw , k tó ­
re  zaraz przy  o tw arc iu  mają być p rzed ło żo n e  Z tych 
jedn e  śc iągają  się do rew izy i us taw y k on s ty tucy jn e j ;  d ru ­
gie do opodatkow ania  w y ższego  lub no w eg o  pewnych 
ga łęz i  p r z e m y s łu ,  j a k o to :  w yrobu  cu k ro w eg o  i d ró g  ż e ­
la zn y c h ;  inne  do am elioracyi gosp od ars tw a  k ra jo w e g o ,  
m iędzy k tórem i i o Księstwie j e s t  wzmianka. O suszenie  
bag ien  obersk ich  j e s t  tu zapew ne na uwadze. D obrzeby 
b y ło ,  aby się deputow ani polscy zaw czasu  z szczegółam i 
przedm iotu  tego obeznali.  P rzegląd  naukow y poznańsk i 
obszern ie  i dok ładn ie  rzecz  tę w zesz łym  ro ku  trak to ­
wał. Nie mniejszej wagi będą  k w es tye  relig ijne, szkolne, 
gm inne ltd. W szys tk ie  w ym agają  specya lnego  zajęcia się 
n iem i,  do czego  posłom  polsk im , mającym dobro  kraju 
na pieczy, nie b rak ło  dotąd  n igdy ani na c h ę c i ,  ani na 
w o l i ,  ani na zdolności. Za p rzyk ład  niech s łu żą  s z a n o -  
vvni C ieszkow sk i ,  P o tw o ro w sk i ,  J an is z e w sk i ,  Stablewski, 
Ż ó ł to w sk i : Marcelli i in n i ,  z k tó rych  trzech  osta tn ich  ż a ­
ło w a ć  należy ,  źe  się w łaśn ie  w  teraźn ie jsze j  Izbie znaj­
dow ać nie będą. S pecyalne  za jęc ie  się róźnem i gałęz iam i 
p raw o daw s tw a  tern w ięcej p rzy sz łem u  g ro nu  posłów  pol­
skich po trzebnem  b ę d z ie ,  źe  n iem asz w niein w cale  lu ­
dzi specy a ln ych ,  chociaż są ludzie zdolni i w ykszta łcen i,  
a między nimi i tacy, k tó rzy  w ysoką  n a u k ą ,  bystrością  i 
p rak tycznośc ią  rozum u, n iedos ta tek  specyalności w yn ag ro ­
dzić potrafią. Lecz  zos taw m y te w ym agalności do p ó ­
źnie jszych  sp raw ozdań .  N ale raz  nie pragnijm y nic w ięcej 
jak  jedn ośc i  i zgody , a p rzedew szystk ie in  w ięcej p r a k ty -  
czności niż teoryi.

W  chw il i ,  k iedy cesa rs tw o  d o jrzew a w e F r a n c y i , c o ­
raz  w ięcej g łu ch y ch  w iadomości zaczyna k rążyć  między 
ludźmi. Puszczono  np, w tych dniach w ob ieg  w iado­
mość o bliskiej mobilizacyi w ojska w P ru s ie ch ,  w iado­
m ość natura ln ie  p ło n n ą ,  chociaż w możliwość w ojny e u ­
ropejsk ie j  n aw e t  w ojskow a tutejsza gaze ta  W ehrzeilung, 
bardzo  m ocno wierzy . Pew niejszą  j e s t  wiadomość, źe  p o ­
dobno je s z c z e  w tym rok u  m ocarze  państw  północnych ,  
R o s s y i ,  A U stry i  i P r u s ,  o d b ę d ą  z ja z d  w W a r s z a w i e .  —
N ad esz ła  tu zaw czora j  z P e te r sb u rg a  w iadom ość o śm ie r ­
ci W. Księcia L euc h ten b e rg a  w  dniu 5 b. m. D w ór tu ­
te jszy  p rz y b ra ł  je d n o - ty g o d n io w ą  ża ło b ę  po zm arłym . —  
D eputacya  ew angelicka  do Florencyi w sp raw ie  familii 
Madiai nie pow iod ła  s i ę ,  co bardzo  n iem iły  na um ysły  
w  k ra jach  p ro tes tanck ich  w y w ar ło  w pływ . —  J e n e ra ło w ie  
Nosti tz , Scharr .horst i Masson, p rzeznaczen i  są na r e p r e ­
zen tan tów  Prus przy  p og rzeb ie  W ell ing tona . — W  kwestyi 
celnej n iem asz  n ic  now ego.

Przegląd Polityczny.
Bliskie ro zw iązan ie  sp raw y  cesa rs tw a  w e Francyi m o­

cniej je szcze  zajm uje u m ysły  w N iem czech ,  aniżeli p rz y ­
s z łe  p race  se jm u p rusk ieg o  lub n aw e t  konfe rency e  celne;

licznym. Milczeli,  modlili s i ę ,  a modlitwa jak dym ofiarny 
sprowadzała z niebios promień łaski i rozgrzew ała  ich 
serca.

Zmiana ta w ciąż n iepokoiła  p a t ry c y u sz a ;  s ły sząc  d a ­
w niej skarg i,  narzekania  i p rzek leńs tw a ,  m ó g ł  je pochw y­
cić i ukarać , te raz  nic  do uchw ycenia  nie było. Na obli­
czu  chrześc ian  pokój niebieski się m a low ał ,  p ierś  ich 
roz k u rczy ła  się i oddych a ła  wolno, p lecy  podniosTy, r o z ­
p ros to w a ło  c ia ło ,  a w śród  nocy śp iewali pieśni nabożne  
i psalmy. ____________

Sąź to inni ludzie?  p y ta ł  się n iespokojny poganin  —  
n iem ająź  jak  j a  c ia ła  i k r w i ,  n iem ająź  bólu iż nie o ba­
wiają  się śm ierc i  męki, a znoszą  w szystko  z uśm iechem  ? 
Jakąż  now ą s i łę  d a ł  im B óg ic h ?

To m ó w ią c ,  ś ledz i ł  n iew oln ików  i n ieraz z ło ża  r o z ­
pusty  z objęcia  sw y ch  n a ło ż n ic ,  w y ry w a ł  się nocą  z a ­
m yślony, n iespokojny  i ucho p rz y k ła d a ł  do k ra ty  by ta­
je m n ic ę  now ej po tęg i podsłuchać . ’

A  w y s ły s z a ł  tylko śp iew  ch rze śc ian ,  śpiew pokoju i 
miłości,  i u j r z a ł  k rzyż  tylko — ta jem nicę ofiary.

P o w ró c i ł  tęskny, zadum any,  upokorzony  i nazaju trz  
s roźszą  p racą  i c ięźszem i razy  u s i ło w a ł  dobić ich ducha. 
A le  napróżno  —  już sk rz y d ła  w y ro s ły  chrześc iańskim  ich 
d u sz o m , ju ż  pęta  c ia ła  z nich o pad ły ,  a na czołach m ę­
czenn ików  p ro m ien ia ł  ten w ien iec  ł a s k i ,  k tó ry  jak  tarcz 
os łan ia  od ziemskiej boleści. .. C hrystus w niebiesiech na 
krzyżu  ro zp ię ty  u k az y w a ł  im rany  sw o je ,  bok przebity , 
serce  k r w a w e ,  c ierń  na skroni i zbo la łe  ciało.

Dni z pokorą  odpowiadali zw ycięzcy  śmierci .
~~ Chrystusie Synu Boży, patrzaj ja k  c ierp iem y nie

szem rzą c ,  d ł ie c i  tw o je . J 1

W idzą c  patrycyusz źe j ch n ie  z m o ż e ,  z lą k ł  się i z a -

s tąd  pogłosk i o mobilizacyi w o jsk  z oznaczeniem  naw et 
k o rpusów , ja k o  to :  2go, 5go ,  7go  i 8go ,  tj. z Pomorza, 
W ie lk o -P o l s k i , Westfalii  i ziemi Reńskiej. O pog łoskach  
tych w szakże  w spom ina jąc ,  żadnej do nich nie  p rzy w ią ­
zu jem y wagi.

O sp raw ie  celnej nic n iew iad om o ,  bo ja k  donieśliśmy, 
rezu lta ta  dopiero  konferencyj w ie d e ń sk ic h , będą  m o g ły  
dojść  do w iadomości publicznej.

O sk ładz ie  Izb pruskich rozp isu je  się obszern ie j  nasz 
ko re sp o n d en t  berliński.

Gazety prusk ie  zaprzeczają  p o g ło s c e ,  jak o b y  w W a r ­
szaw ie  m iał się odbyć zjazd trzech  m onarchów  p ó łn o ­
c n y c h ;  a w ychodzą  one ze  s tanowiska  n ieporozumienia  
między dw om a g łów nem i gabinetam i n iem ieckiemi w sp ra ­
wie celnej.

Sejm oldenburgsk i p rzed łużony  zosta f  p rzez  W . Księcia 
do dnia 2 0  b. m-

Minisleryum handlu baw arsk ie  o d łączonem  zosta ło  od 
m inisters twa sp raw  zagran icznych  i oddano j e  bar. Briick.

—  Izba w yższa w K openhadze ponownym w yborem  
w d. 1 b. m. u trzym ała  rad zcę  s tanu  Brun prezyden tem  
sejmu; podobnież Izba niższa w y bra ła  p o w tó rn ie  p re z y ­
dentem  Mr.dviga.

—  Cały praw ie  dw ór szw edzki ro z c h o ro w a ł  s i ę ,  bo 
oprócz  króla O sk a ra ,  księżniczka E ugen ia  i książę A ugust  
c h o ru ją ;  mianowicie  p ierwsza zapadła  niebezpiecznie .

— W ład z e  badeńsk ie  i pruskie  miały znow u p rzy trzy ­
mać rzem ieś ln ików  przybyw ających ze  S zw a jca ry i ,  przy 
k tórych  znaleść  miano papiery spiskowe. Zakaz w ę d ro ­
wania czeladzi po Szwajcaryi ma być podniesiony do u ch w a­
ły  zw iązkow ej.

—  F ran cusk ie  dzienniki p rzynoszą  nam dzisiaj s z e reg  
dokum entów  u rz ę d o w y c h ,  do tyczących  og ło szen ia  c e s a r ­
s tw a ,  m ianow ic ie :  1) Spraw ozdan ie  komissyi senackiej 
w yznaczonej do rozbioru  cesa rsk iego  seu a tu s -k o n su l tu ,  
spraw ozdan ie  to zajmuje ca łe  dw ie  kolumny drobnym d ru ­
k ie m , i j e s t  redak cy i  pana T ro p lo n g ,  2 )  wniosek s e n a -  
tus k on su l tu ,  k tó ry  w całości podajemy, 3 )  m ow e p. wi­
c e p reze sa  Senatu  p. Mesnard przy  z łożen iu  u ch w ały  S e ­
natu księciu  p re zyd en to w i ,  4 j  mow ę Ludwika Napoleona, 
w które j  ofiarowaną mu godność  cesa r sk ą  przy jm uje . Dwa 
te os ta tn ie  dokum enta  dla b raku  miejsca od ło żyć  musimy 
do ju t ra .

Dalej donosi M onito r , źe  gdy w now ym porządku  r z e ­
czy, p rez y d en cy a  sena tu  należy do sam ego c e s a r z a ,  przeto  
książę H ieronim z ło ż y ł  tę godn ość  w rę c e  L udwika Na­
poleona. W  sku iku  tej d ym issy i ,  m a rsza łek  p rzen ió s ł  się 
zaraz  z pa łacu  Ju xem b urg sk iego ,  g dz ie  m ieszka ł jak o  
p re ze s  sen a tu ,  do p a łacu  Inwalidów k tó reg o  j e s t  g u b e r -
a u to re m .

N akoniec og łasza  M onitor d ek re t  księcia p rezyden ta  
zw o łu jąc y  lud na dzień 21 i 2 2  l i s to pad a ,  do g ło s o w a ­
nia  na cesarsk i p leb iscy t ,  p rzez  tak  lub n ie ,  i drugi d e ­
k re t  z w o łu jąc y  Ciało p raw od aw cze  na dzień 25  listopada, 
dla sp raw dzen ia  i obliczeń a wotów na rzeczo ny  plebiscyt.

Zdaje się źe  o g ło szen ie  cesa rs tw a  nastąpi 2 g o  a n a j -  
dajlej lO go g rudn ia  b. r.

—  D epesza telegr. z Brukselli  9  listopada do n o s i ,  źe 
m inis ter  sprawiedliw ości p rz e d ło ż y ł  Izbie rep rezen tan tó w  
p ro jek t  do p r a w a ,  o rze k a jąceg o  kary  w ięzienne  i p ien ię­
ż n e ,  za  obraźl iw e w ystąpienia  p rzec iw ko  naczeln ikom 
obcych rządów.
.  ~  \  Madrytu do n o szą ,  źe  minis teryum zamierza p r z e d -  
°źyc  Kortezom w niosek  upow ażnia jący  gab ine t  do p o ­

czynienia niejakich zmian w konsty tucyi na w ypadek  n ie -

d rż a ł ;  nie  by ło  dla n iego  s n u ,  ani ja d ł a  i wszelka roz 
kosz zosta ła  za tru ta .  W szys tko  w co dotąd  w ie rz y ł  —  
R om a, jej b o g i , s i ł a ,  c ia ło ,  nasycenie ,  uk azyw ało  mu się 
la ł s z e m ,  niepokój p raw dy  o w ła d n ą ł  se rcem  jego .

W ym yśla ł  now e zbytki a g o rz k ły  mu w u s tac h ;  ku ­
p o w a ł  nałożnice now e i dz iw ił  się w ich objęciu nie  c zu ­
ją c  nic kroin niepokoju. _____

A św ię ta  Teofronia c ieszy ła  się synami sw o je m i,  bo 
d oczeka ła ,  źe  z pogan s e r c e m , s tah się dziećmi Chrystusa. 
Boleści je j  z apo m n iane ,  nędza zabytą zo s ta ła ;  rad o w a ła  
się jak o  now onaro dzo nem i-— Miłość Chrystusa spo iła  ich 
w ęz łem  nowym , św ię tym  i n ie ro ze rw an ym ; n iebyło  m ło d ­
szego  ani s ta rsz eg o  między n iem i;  ale synow ie  jed ne j  
m atk i,  dzieci jed n e j  p ie r s i ,  je d n e g o  se rca  gałązk i.  P rzy ­
gotow ani do m ęczeństw a widzieli j e  teraz ucieka jące  p rzed  
s o b ą ,  boleść ju ż  ich dostąpić  nie mog a> nie należeli do 
św ia ta  b o le śc i ,  bo duszami nadeń  podnieśli s ię wysoko.

Zmienił  się stan p og an in a ,  * zdumieli się tow arzysze  
je g o  w idząc  c h m u r ę ,  k tó ra  na czole j e g0 z a w is ła ,  n ie ­
pokój ja k i  go dręczy ł .

—  Zkąd mają tę p o tę g ę ,  p o w ta rz a ł ,  j aka w nich s i­
ł a ?  jak i  Bóg osłania  ich praw icą  sw o ją ?  gą w ięc  B ogo­
wie od naszych  możniejsi i w ię k s i?  Czemuźbym i ja  po­
k łon ić  s ię  im n iem ia ł?  Cóż j e s t  ta ew anie i ia?

W  takich udręczen iach  j żądzy, czas d ług i u p łyn ą ł-  
ile razy  chc ia ł  się zbliżyć do Teofronii i spytać je j  o B o­
ga niew olników, wstyd pogański ob lew a ł  mu czo ło  du­
ma o d p ęd za ła  go odedrzw i. P ró b o w a ł  znowu czy ich 
n iep o k o n a ,  czy  nie w y d rz e  im k r z y k u ,  j ę k u , skarg i —
przekleństwa.. .

Oni m u b ło g os ław il i ,  bo prześ ladow aniem um acnia ł
ich tylko.

przew idzianych w E urop ie  zdarzeń . P rzedm iot ten w y ­
w oła  zapew ne  namiętną dyskusyę.

—  Listy z Marsylii d o n o szą ,  źe p rzyby ła  tam frega ta
egipska z d y rek to rem  kolei że laznej A lek san d ry jsk o -K a-
ifskiej A b d a l la h -b e j , k tóry  udaje  s ię  do Anglii w d e le -
gacyi od v ice -k ró la  E gip tu .  M ów ią , źe  celem tego  w y -
s łanc ic tw a  jes t postaran ie  s i ę ,  aby Anglia w p ływ em  swoim
nakłon iła  Turcyę  do cofnięcia żądania sw e g o ,  aby A b b a s -
pasza dwuletni naraz z ło ż y ł  haracz  (1 5  mil. fr .) . A b b as -
pasza miał z gó ry  o św ia d c zy ć ,  źe żądaniu temu n ieuczyni 
zaaosyc.

W iadom ości z Horanu brzm ią  nieco pomyślniej dla 
T u r c y i ; dochodzą  one do 18go z. m. D robne  utarczki s ta ­
czane między powstańcami i w ojsk iem , zakończy ły  się k lę ­
ską p ie rw szy ch ,  je d e n  naw et z p izyw i dzców  Szach Mah­
mud Azimeh m ia ł poledz. Pow stańcy  cofają się w g ó ry  
gdzie  wojsko zapędzić  się n ieodwaźy, dla tego wojny tćj 
nie można je s z c z e  uw ażać  za skończoną.

—  Grahowo rów nie  jak  C zarnagóra  w yłam uje  się c o ­
raz  bardziej z pod zw ierzchnic tw a  T u rc y i ;  w łaśn ie  teraz  
w ojew oda o d p raw ił  z niczem w ysłańców  w ezyra  M os ta r-  
sk iego  dom agających  się na leżnego  haraczu.

Dnia 25 października po w sta ł  w Galacie po ża r ,  k tóry  
w c iągu ośmiu godzin  blisko tysiąca domów poch łoną ł .

— G aze ta  Ijwoioska w  części urzędowej podaje; 
Dekretem wysokiego ministeryum s p r a w  w e w n ę ­
trznych z d. 31  paźdz. r. b. 1. 2 5 , 7 4 8  uchwalono, że  
zakładania ajencyi dla emigracyi do Ameryki jest  
w  Austryi zakazane, a jeżeli pojedyncze w ład ze  na­
dały  odnośne koncesye, ażeby je cofaęfy, zaś istnie­
jące bez koncesyi jakie  ajeneye mają być n iezw ło ­
cznie zniesione.

Co do czynności upoważnionych i prywatnych ajen­
tów niemożna im w  prawdzie wzbraniać u d z i e l i ł a  
pojedynczym partyom w sprawach emigrowania ża 
danych wiadomości, ale ich czynność pozwoLna ma 
się tylko na to ograniczyć, i mewolnn im utrzymywać  
żadnych stosunków z domami handlowemi lub ajen-  
cyami zagranicznemi pod względem pośrednictwa 
w  sprawie emigrowania w  ogóle.

O B W IE SZ C Z E N IE .
Dla ułatwi nia rozróżnienia seryi kuponów i talo­

nów należących do listów zastawnych gal. stan. To­
warzystwa kredytowego pieczęć na kuponach i talo­
nach , które od d. 1 stycznia 1 8 5 3  w  obieg puszcza­
ne będą, wy tłoczoną będzie na tle kolorowrm odoo-

Kupony zaś i talony w ydaw ać się mające na 
pujące dziesięć l a t  posiadaczom listów z a s t a w n i  
z obiegu nieściągniętych, co do kształtu zewnętrzne­
go od pierwszego wydania tem tylko będa się różnić 
ze  na kuponach liczba porządkowa pod tekstem p 1- 
skim także i cyframi w yrażona, a na talonach numer 
wydania z dodaniem pod tekstem niemieckim „II. A u s-  
gabe pod polskim zaś „II. wydanie" oznaczony bę-  

dytowego yU yi gaL s,aaow eS° Towarzystwa kre-  
W e Lw ow ie d. 2 6  paźdz. 1 8 5 2  r.

Gaz. Lwowska  podaje następujące dalsze sprawo- 
zdanie ostan ie  cholery w Galicyi:
%W Grębowie w Rzeszowskim obwodzie, w ydarzy-

Strach coraz  silniejszy o be jm ow ał s e rce  pa trvcvusza  
rozum  o b łąk iw a ł  się chwilami... p a i r y c y u s z a ,

Nocy j e d n e j ,  g dy  się n iewolnicy modlili w katakum 
bach, m e  w y trw a ł  i zap u k a ł  do drzw i ich

uXt£S& ;d!ieci
„ o d z . n o  d o iz ły  do I “  , . * “ U
sw obodzem a ciała p rzez krew  i o g ie ń . .  ®-

Na widok modlitwy które j  z jaw ienie  się j e g o  p rz e rw ać  
me m o g ło ,  o s łup ia ł  i s ta n ą ł  wryty. J g  Prz e rw a c

Śpiew cichy ro z le g a ł  się w podz iem iu ; uszy j e g o  o -  
tw orzy ły  się p ie rw szy  raz  na n ieznane i now e w y r a z y  
m iłośc i ,  zgody , ofiary, czci C h rys tu sa ,  na w zywanie  m ę­
c z e ń s tw a ,  na ciała i rozkoszy  z a p a rc ie ,  na cześć  c ie r ­
pienia i c ierp iących sławę..

S p o jrza ł  po nad g ło w ę  i p rz e s t ra s z y ł  się w idząc nad 
niemi ro zw ar te  stropy, ja śn ie jące  niebo gw iaździs te  * gdv  
nad niem s te rcz a ły  zwaliska ciem nego  sklepienia iakbv 
mu runąć  m iały  na barki... y

P rze rażon y  uk ląk ł  sk ład a jąc  ręce .
A na ram ionach je g o  zaw isły  uściski b rac i  w szystk ich  

i usta ich u ca łow a ły  now ego  ch rze śc ian in a . . bo ów Da 
trycyusz  n a w ró c i ł  się do ewamelii  i ZOsla| g 
stusa. J

Żyli potem w m iłośc i ,  a gdy p<5źni(§j nas[a ło  
p rześ ladow an ie  chrześc ian  pod D om icyanem , tak sam pa- 
trycyusz  ja k  i rodzina  Teofronii dali św iadec tw o  za w £ r e  
świętą  na s tosie  męczeńsk im  zapalonym w cyrku 

Podobnych ustępów  dzieje p i e r w s ^ h  „n j
s tarczają  wiele  na każdej karc ie  h r z e s e m n ^ o -
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ł y  się od d. 1 0  do 18go z. m. tylko dwa przypadki 
cholery, i od tego czasu ustała  już namieniona epide­
mia, gdyż z 3 5 0 7  mieszkańców zachorowało w ogó-

fconej w tym
samym obwodzie pogranicznej stacyi Chwałowicacb, 
w której pierwsze symptomata azyatyekiej cholery 
się pojawiły, nie wydarzyły  się dalsze przypadki. 
Przeciwnie zas w położonej w tym samym obwodzie 
włości Sielec wydarzyło  s ę w przeciągu czasu od 

^  P#z, ẑiern'ka r - b. w pośród ludności liczącej 
2 9 2  mieszkańców 8  przypadków w łagodniejszym 
stopniu tej choroby, z których 5 wyzdrowieniem, a 3 
śmiercią się zakończyły. Oprócz tego w ydarzył się 
dnia 8  z. m. w włości W ielowieś, obejmującej 6 7 3  
mieszkańców, dotąd wprawdzie jedyny przypadek 
cholery, ale osoba nią dotknięta nagle umarła.

W Oworach w obwodzie Wadowickim wydarzyło 
się o 1 0  d o 2 3  z. m. 2 4  nowych p r z y p a d k ó w  cholery, 
i namieniona choroba od czasu swego epidemicznego 
pojawienia się , tojest od 3  zeszłego miesiąca w p o ­
śród ludności, obejmującej 1 5 4 3  mieszkańca, do­
tknęła w ogóle 3 2  indywiduów, z których 1 5  w y­
zdrowiało, 1 2  umarło, a 5  jeszcze w kuracyi pozo­
stało.}

Oprócz powyżej wymienionych przypadków wr o- 
statnim miesiącu spostrzeżono także w Gorlicach, J a ­
sielskim obwodzie, pojedjńcze przypadki sporady­
cznej cholery, zresztą dotychczas niepojawiła się ni­
gdzie w kraju namieniona choroba epidemicznie ża ­
dne sporadyczne przypadki niedoszły do wiadomości 
rządu.

Nauczyciel wyższy przy katelickiem gimnazjum 
w Leobszycach w S< ląsku pruskim Dr. Antoni K ah- 
lert zamianowany został r z e c z y w i s t y m  nauczycielem 
przy gimnazyum wCzeruiowcach i tymczasowym j e ­
go dyrektorem. ________

Dnia 3 0  i 31 z. m. odbyło się w Bolechowie w ob­
wodzie Strjjsk im  pierwsze zgromadzenie  ̂sekcyi le- 
śniczej towarzj'stwa gospodarskiego galicj’jskiego pod 
p r z e w o d n i c t w e m  księcia Leona Sapiehy, a na pamiątkę 
rocznicy odbytych tamże przez NPana łowów zasadzo­
no w kniei Lisowieckiej dąb a pod Dim umieszczono 
kamień ze stosow nym napisem. Z  komitetu towarzystwa 
znajdowali się tim  prezes książę Leon Sapieha, prze­
łożony sekcyi leśnej zarządca lasów p. Lehr, cz ło ­
nek komitetu p. Laskowski, starosta i radca gubern. 
p .  B o c h e ń s k i ,  r a d c a  k a m e r a l n y  p.  S z u s z k i e w i c z  i kil­
ku gości z o k o l i c .  O g l ą d a n o  t a m  m o d e ]  p r z e n o ś n e g o  
tartaku wynalazku p. Schmidta leśniczego kameral­
nego. Model ten wykonywał robotę w stosownych 
rozmiarach i okazał się być bardzo praktycznym. Na­
stępnie oglądano warzelnie w Bolechowie. P. Begg- 
Albausberg c. k. nadleśniczy pokazywał tak nazw a­
ny polimeter swojego wynalazku: jest to narzędzie 
do wymiaru lasów, któremu wynalazca powyższą na­
d a ł  nazwę; p. Świętanowski leśniczy w dobrach księ­
cia Sapiehy pokazywał swój siewnik leśny, który 
już d ługą praktyką dowiódł użyteczności swojej i 
użj^wanym być może wybornie na piaskach ze zua- 
cznem oszczędzeniem roboty ręcznej.

Następnie rozprawiano nad wyznaczonemi poprze­
dnio przedmiotami a mianowicie: a j  Niedostatek drze­
w a na Podolu i środki zaradcze, b) Owady szkodli­
we po lasach w r. 1 8 5 2  i środki przeciw ich szerze­
niu się. c )  jakie gospodarstwo leśne zaprowadzićby 
należało w G alicji?

Nazajutrz miano zrobić wycieczkę do kniei okoli­
cznych, ale ulewa temu przeszkodziła; zwiedzono 
więc znakomitą hamernię p. Klimkiewicza w W e ł-  
dzierzu, która pod względem technicznj'm nie ma nio-

równej w Galicyi. Pierwsze to zebranie je s t  za ­
powiedzią prac ważniejszych, a przykład zagranicy 
gdzie podobne Zgromadzenia zbawienny w p ływ  w y­
wierają i przyczyniają się do upowszechnienia tra­
ktowanych przez się wiadomości gospodarczych, jes t  
najlepszym ich użyteczności dowodem.

  9  nowe slypcndya rozpisane obwieszczeniami z d.
31  marca, 12  sierpnia i 2 6  wrześnią r, b, z fundu­
szów Głowińskiego i Zawadzkiego, podało się 2 0 5  
kandydatów. JE xc .  Namiestnik kra ju , mając wzgląd 
na warunki do tych stypendyów przyw iązane, tudzież 
postęp w naukach, dobre obyczaje 1 ubęstwę, kaza ł 
je następującym rozdać uczniem:

Teodor Terlecki słuchacz prav^ . we Lwowie, Ęle- 
giusz Białoskórski uczeń klasy 6ej tamże, Jan  B tn -  
drowski i S«werj'n Popiel uczniowie prawa, po *D0 
z łr .  m.k.; Franciszek Skulski i Leon Krajewski s łu ­
chacze p raw a; M ichał Horodyński, Tadeusz Pózniak, 
Teodor Popiel, Teofil Łupuszański, J ,n Brześcianski 
z gimna. Samborskiego; Ludwik Białoskórski i W ła ­
d ysław  Srokowski z gimn. Lwow. akadem. Juliusz 
M atkowski, Alfred Biesiadecki i Karol Jakubowski 
z gimn. drugiego we Lwowie; W ład .  Jabłonowski 
z gimn. Rzeszów. Ludwik Gerstmann z gimn. Stani­
sławowskiego, Jan  Pinkas z lwowskiego 2go, Teo­
dor Gabryelski podobnież, Ambroży Kaliński z gimn.

akad. lwow. Wszyscy tu przywiedzeni otrzymali sty­
pendia po 1 5 0  złr.  m. k.

W ied eń  1 0  listopada. Czytamy w Koresponden- 
cyi A ustryackiej: Jakkolwiek porządny i regularny 
bieg sprawiedliwości wymaga koniecznie kary śmier­
ci, wszakże względy słuszności, ludzkości i roztro- 

; pności nakazują umiarkowane tylko jej zastosowanie.
J Ju ż  w epoce wyprzedzającej rok 1 8 4 8  nadzwyczaj 

łagodne tej kary zastosowanie wyrobiło się. Cit-ka- 
wem jest  przytoczyć tu szczegół, że od dnia 1 sty­
cznia 18 0 4  r. to jest od czasu zaprowadzenia księgi 
prawa karnego, którego poprawne wydanie zapru- 
wadzonem teraz zostało vve wszystkich częściach 
monarchii, aż po dzień 2go czerwca 1848, kiedy wy­
konywanie kary śmierci faktycznie zatamowauem zo­
s ta ło ,  przeważnie większa liczba w jrroków śmierci 
przez zwyczajne sądy wydanych, zamienioną została 
w drodze łaski cesarskiej na karę więzienia. C j f y  

i mogą to udowodnić. W  Austryi wyższej i niższej, 
S tlzbu rgu ,  S ty r j i ,  Karyntyi, Krainie, ' f r y  ści, z W y ­
brzeżem, Gorycyi i Gradysce, Tyrolu i Voraribergu, 
Dal nacyi, Czechach, M oraw ie , Szlą^ku, Gahcyi 
wraz z Bukowiną i Krakowem od wcieietna go w r. 
1 8 4 6 ,  liczba w jdanych wyroków śmierci wynosiła 
w ogóle 1 3 0 4 ,  z których tjlko 4 4 8  zostało wyko­
nanych. Liczba ułaskawień mon rszych, gdzie kara 
śmierci za zwyczaj na więzienie zamienioną bywała, 
wyniosła 8 5 6 ,  zatem blisko dwie trzecie Całkowi­
tej summy. Tak postępowała Austrya n epoznaua 
częstokroć, a w owych czasach mocno szkalowana. 
Ciekawym jest  porównawczy pogląd i a rodzaje zbro­
dni, które spowodowały wydanie wjrokow śmierci. 
Z a  zdradę głów ną wydano 121 wyroków śueerci, 
z których tylko 2  wykonano w Galicyi w r. 1846 ; 
ca fałszowanie papierów kredytowymi ze 174  iyuu  
3; za morderstwo z 911 tjlko 421 ; za  zabójstwo 
z rozbojem połączone z 14 tylko 4; za podpalenie 
z 8 4  tylko 18. Ten duch łagodności cechujący w y­
konywanie prawa karnego w Austryi, jes t  owocem 
umiarkowania, mądrości i ludzkości, z jakienu r  a i 
t< go państwa w każdym czasie stara się wysokiemu 
powołaniu swemu odpowiedzieć. Tenże sam duch 
objawia się w poprawkach jakim prawo karne świe­
żo uległo. Jeżeli nieuniknione względy nakazywały 
tu i owdzie wprowadzić nowe postanowię.oa karne 
na zbrodnie i przestępstwa dotychczas nieznane lub 
mniej na uwsgę zasługujące, jeżeli następnie n ie je ­
den przepis karny obostrzony nieco z o s ta ł ,  to w szak­
że niepodobna zaprzeczyć, że system postępowej 
łagodności w prawodawstwie karnem s ł u ż y ł  tu w o- 
g ó le  ii» ni<).i.r<j, a lu bo  to n a j b a r d z i e j  o d n o s i  s i ę  do 
krajów węgierskich, gdzie przestarzałe  i poczęści 
nader ostre przepisy karne panowały, które wszakże 
rzadko tylko w  całej surowości głoski prawa wyko­
nywane były, te powyższe słowa tyczą się podobnież 
i poprawnej osnowy kodeksu karnego ze względu na 
kraje koronne, w których kodeks z r . 1 8 0 3  obowią­
zyw ał.

— Z  dniem 1 stycznia 1853  mają być zaprow a­
dzone na wszystkich kolejach rządowych (^wyjąw­
szy tymczasow o krakowską i 1 mbaruzką), bilety prze­
jazdowe nowego rodzaju, na hfórych umieszczona 
będzie f lassa powozu, liczba mil j stacyj, tudzież 
cena jazdy na ca ły  bilet i półbilet ( c ^ ły  bilet może 
być przecięty na dwoje 1 stanowić <1 wa pólbijety dla 
dzieci i osób połowę taksy opłacających). Tym Sp 0_ 
sobem podróżny zawsze będzie mógł wiedzieć wiele 
i za jaką część drogi się płaci. Podobnież z nó nio- 
nym ma być dotychczasowy P/zepis5 £e bj|et do 
tylko jazdy służy, na którą .jest zakupiony, a tern 
samem nastąpi wielkie uM wienie p0(j względem 
wczesnego kupna biletu, lub w razie spóźnienia się 
na odchodzący pociąg, podróżny j,je be(Jłiie w ysta­
wiony na stratę biletu beżu-ytecznego. Hównież w y­
niknie z tego wielka oszczędność w drukach, teraz 
bowiem j 6  0 0 0  biletów rozmaitego rodzaju i prze­
znaczenia istnieje, g d y za zm ia f ą tej m mipulacyi, tyl­
ko 3 0 0  potrzeba będzie, karty żółte do le j
klassy, zielone do 2 e j ,  brunatne du ^ i e
większa jeszcze  ścisłość nastąp pr/(y rewizyi bije_ 
tów i odrywaniu kuponów, i hdety bez kuponów nie 
bedą uznane za ważne. S p ^ ^ a j ą  8tę że po za ­
prowadzeniu tych zmian na kolejach rządowych, ko­
le,e prywatne jak  północna i e ^ g n ic k a ' pójdą za  tym 
przykładem, r  ^ }

— Biskup Berneński wydał °deawę do durhowień- 
stwa, w której w k łada  na n,e °b°wiąaek czuwania 
n u tern a ly  dzieci k a t o l i c k i e  nie uczęszczały do 
szkół niekatolickich, gdzie albę °boję(njp:„ WKg|ędem 
własnej rei gil, s lb„ j, łatwością mogą być uwiedzio- 
ne do odszczepicństwa.

—- Frem denblatt zaprzecza w iarogodności donie­
sienia przez ni które dzienniki stoljpy podanego, iż 
urzędnicy pobierający nie wyzszą p ł J  na(| 1 0 0 0  
z łr .  mają pobierać z powodu drożyzny 15°/„ dodat­
ku do płacy. J 10

lJrffssa donosi, że publikacya praw a o gw ar- 
dyach obywatelskich na nieograniczony czas odłożo­
ną została. J

— Wiadomo, że na mocy § 4  nowego praw a dru­

kowego, przyrzeczonem jest  wynagrodzenie za obo­
wiązkowe egzemplarze kosztowniejszych wydań. — 
Pragskie N ow iny  u trzym ują, że wynagrodzenie to 
nastąpi za dzieła, które w 8ce kosztują najmoiej 10 
z ł r ,  w 4to 2 0  z łr . ,  folio 4 0  z łr .  za tom wedle ce­
ny księgarskiej. Wynagrodzenie nastąpi w połowie 
lej ceny.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Sprawozdanie c. k. jlnego konsula tu  w W ar­

szawie o stanie gospodarstwa krajowego w r. 1 8 5 1 .
( C ’»g dalszy.}

D r u t , grępla, szp ilk i i igły. 2 2  z a k ł a d ó w ,  zp  1 7 0  
robotnikami z a t r u d n i a ł o  s ię  w y ro b e m  tych prz e dm io ­
tó w  w a r to ś c i  oko ło  4 2 ,0 0 0  r sr .

1'owary b laszane , bronzowe i p la te r o w a n e .  P ie rw ­
sze dwa rodzaje wyrobów zatrudniały 1 8 0  ludzi, 
produkeya ich cenioną była  na 8 0 ,0 0 0  rsr., sr. bn m 
platerowane towary w 5 f.brvk»ch z a t r u d n i ły  2 8 0  
ludM, a wyroby te przy wi./kiej trwałości platero­
wania i niskich renach « i ,C(. byj  p „kupne W a r­
tość ich c/yni • koło 2 6 0 .0 0 0  rsr. ’

> trony metalowe i metalowe instrum entu . 2 4  rę -  
kodzielni ze 1 0 0  robotnikami produkowało towaru 
za 6 0  0 0 0  rsr.

B roń palna. Jedna tvlkn fabryka is tn ia ła ,  która 
w yrabiała  strzelb za 7 .0 0 0  rsr.

N arzędzia  chirurgiczne. jeom etryczne i fizyczne.
Fabryk 6, robotmkow 7 0 ,  wartość wyrobu około 
3 0 ,0 0 0  rsr. J

Machiny. 15  fabrj’k ,  8 0 4  robotników, wjTobiono 
z mach ny parowej, 3 g a b . r y ,  2 ,1 4 9  machin gospo­
darczych dn gorzelń, tudzież m łocarń , sieczkarń, 
pras olejnych, młynków zbożowych ltd. 12  3 9 8  ma­
chin przemysłowych jakotó: do tarcia b u r a k ó w ,  pomp 
w odn jch ,  pras hidranlieznyeh, wagonów itd. < a ła  
wartość tych wyrobów czyniła 3 4 9 ,0 8 2  rsr. Wyrób 
machin fabryczny nie jes t  w Polsce nowjm  przemy­
słem; ale nie rozw inął się jeszcze należycie, aby 
zaspokoić potrzeby kraju w tym względzie. S o ro w a-  
dzono przeto z Prus machin i narzadów za 1 9 5 .9 2 0  
rsr., z Austryi za rsr. 1 7 9 ,4 8 4 .  W szystkie machiny 
są wyrabiane wedle zagranicznych wzorów.

M łyny mlewne. Do rzędu machin policzone bj’ć 
muszą pod względem ekonnmiczno-narodowym tyle 
ważne młyny mlewne, które w każdej prawie wsi 
się tam napotykają, ale prawie wszędzie urządzone 
są wedle przestarzałych metod, nieodpowiadajacych 
już dzisiaj wymaganiom mechaniki. W nowszych do­
piero czasach zaczęto tu używać młynów parowj'ch,
k tó r y c h  b y ł o  w  r. t S ó t  r. i l « » ,  a w  n ic h  y .cmlono
m ,570 czetwerti ży ta ,  545O pszenicy i 5 534 ra -  
zówki.

D. Handel.
Buch handlowy wewnętrzny o ile lakowy mógł 

byc na targach sprawdzany, wynosił w r. 1851  
w dowozie 5 ,8 6 0 ,  r 75  rsr., w sprzedanych przed­
miotach 3 ,0 8 3 ,6 5 7  rsr. Handel P o l s k i  z Prusami i 
Austryą doszedł w r. 1851  wartości 1 4 ,7 9 3 ,2 0 0  
rsr., z tych: na wywóz w ypadło 5 ,3 8 9 ,4 0 8 ,  na p’rzy -  
wóz 9 ,4 0 3 ,7 9 2  rsr. Co się tyczy osobliw ie h a n d l u  
Polski z Prusami, takowy w ynosił:  przy wóz 4 .9 4 1 ,6 6 2  
wywóz 4 ,0 1 5 ,8 7 1  rsr., ca ły  przeto Óbrót 8 ,9 5 7 ,5 3 3  
rsr. Głównemi artykułami przywozu z Prus były: 
surowa baw ełna 4 7 0 ,1 9 4 ,  jedwabny i półjedwaboy 
towar 3 7 4 ,4 4 9 ,  rybv i przetwory rybie 3 5 4 ,2 8 2 ,  
wyroby bawełniane 2 8 5 ,1 5 3 ,  n ap o je '2 1 3 , 6 2 1, ma­
chiny 1 9 5 ,9 2 0 ,  farby 1 8 7 ,4 3 0 ,  wyroby lniane 
1 4 5 ,8 2 3  rsr.

Główne ar tykuły  wywozowrjro handlu polskiego 
do Prus były: zboże 1 ,2 8 3 ,9 3 2  w ełna 1 ,2 6 6  7 1 6 ,  
drzewo i nie >br<_bi ne m ateryały drzewiane 4 9 0  4 9 6  
bydło i konie 4 9 7 ,7 0 1 ,  nasiona olejne 1 4 9  6 4 5  cvnk 
117 9 4 2  rsr. ' c>“ k

C » się tyczy handlu Polski z Ausfrva , takowy w y­
nosił w r. 1 8 5 1 :  przywozowy 4 4 6 2 , 1 3 0 ,  wywo­
zowy 1 .3 7 3 ,5 3 7  rsr., ca ły  zatem ruch handlowy 
5 ,8 3 5 ,6 6 7  rsr. Główne przedmioty dowozu z A u­
stryi stanowiły: sól 2 .1 6 6 .7 4 0 ,  w ino 5 0 4 ,1 0 1 ,  ma­
chiny i modele 1 7 9 .4 8 4 ,  przedmą bawełniana 1 47  4 5 5

rsr. (D. n.}
F r a n c y a .

P a r y ż  7  listopada. Wczoraj w południe Senat 
zgromadził się wwielkiem komplecie dla z a w e t o w a ­
nia cesarskiego Senatus-k msiiltu , który przestawio­
nymi) zosta ł  w następującej o s n o w i e :

O niosek o zm ianę konstytucyi stosownie do ar­
ty k u łu  31  i 32 .

Art. 1 Godność cesarska zost je przywrócona. 
Ludwik Napoleon B jnaparte  jes t  Cesarzem pod imie­
niem Napoleona III.

Art. 2. Godność cesarska jest dziedziczna w 
tomstwie prostej linii, prawowitej L u d w i k a  N s d o ” 
leona Bonapsrfego, po mieczu, po rz ą dk ie m pierworodz-
twa i z wyłączeniem na wieczne czasy kobiet i ich 
potomstwa.
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Art. 3. Ludwik Napoleon Bonaparte, gdyby nie 
miał w łasnego p o t o m s t w a ,  może przysposobić dzieci 
i prawowitych p o t o m k ó w  po mieczu braci Cesarza- 
Napoleona I. Formy tego przysposobienia określone
b ę d a  S e n a t u s - k o n s u l t e m .

G?t\by po oastąpionem przysposobieniu przybyło  
Ludwikowi  N  ‘ P < 1 <  n iwi potomstwo płci męzkićj, je ­
er,. synowie przysposobieni nie btjdtą mieli prawa do 
następstvva’ a/' P° prawowitych.

przysposobienie zabronione je s t  następcom Ludwi­
ka Napoleona i ich potomstwu.

Art. 4. Ludwik Napoleon Bonaparte przepisuje de­
kretem organicznym wystosowanym do Senatu i z ło ­
żonym w jego archiwach, porządek następstwa na 
tron w rodzinie Bonaparte— w razie gdyby nie zo­
staw ił żadnego następcy bezpośredniego, prawowi­
tego lub przysposobionego.

Art. 5 . W braku następcy prawowitego lub przy­
sposobione o Lud. Napoi. Bonapartego i n&stępców 
w  linii koliatoralnej, uprawnionych dekretem organi­
cznym wyżej wspomnionym, Senatus-konsultum przed­
łożone S  matowi przez ministrów zawiązanych w Ra-  
dę rządową, z przyzwaniem do niej prezesów Senstu, 
Ciała Prawodawczego i Rady Stanu, poddane następnie 
do zatwierdzenia ludu, mianuje Cesarza i określa 
w jego rodzinie pnr/ądek dziedziczny w linii męzkiej 
z wyłączeniem  kobiet i ich potomstwa.

Dopóki wybór nowegi  Cesarza nie nastąpi, rząd 
zostaje w ręku ministrów zawiązanych w Radę rzą­
dową i wydających uchwały  większością głosów.

Art. 6 .  Członkowie rodziny Ludwika Napoleona 
mogący być powołanymi do następstwa i ich potom­
stwo płci obojej należą do rodziny cesarskiej. S ta ­
nowisko ich określone będzie na drodze Senatus-kon-  
sultu. Nie mogą oni zawierać zw iązków  małżeńskich 
bez zezwolenia Cesarza. M ałżeństw o zawarte bez

to w razie rozw iązania go przez śmierć, książę któ­
ry je z a w a r ł  odzyskuje prawo sw oje do następstwa. 
Ludwik Napoleon Bonaptrte oznacza tytuły i kondy- 
cye innych rodziny swojej członków.

Cesarz ma zupełną w ła d z ę  nad wszystkiemi ro­
dziny swojej członkami, przepisuje ich obowiązki i 
powinności statutami msjącemi moc prawa.

Art. 7. Konstytucya z dnia 15  stycznia 1 8 5 2  zo­
staje utrzymaną w e  wszystkich poctanowieniarli sw o ­
ich nie będących, w  sprzeczności z niniejszym Sena-  
tus-knnsultem. Żadna zmiana nie będzie mogła być 
w  niej zaprowadzoną inaczej, jak w formach i spo­
sobami w  niej przewidzianemu

Art. 8 .  Następna propozycya przedstawiona będzie  
ludowi do przyjęcia w  formach przepisanych dekre­
tami z dnia 2  i 4  grudnia 1 8 5 1  r.

„Lud chce przywrócenia godności cesarskiej w  o-  
sob;e Ludwika Napoleona Bonapartego z następstwem 
w  prostej linii i przyznaje mu prawo przepisania po­
rządku następstwa na tron w  rodzinie Bonapartów, 
jak  to przewidziane je s t  Senatus-konsultem z dnia.... 
listopada 1 8 5 2 . “ _____

P o w y ższe  Senatus-konsultum przyjęte zostało pr: ez 
S  -nat jednomyślnością m n i e j  jednym głosem  Cp- Viel"

U (W n d zin ie  drugiej w sz y sc y  senatorowie w w ie l­
kich mundurach, kardynałowie w  purpurze, udali się  
powozami do S t .  Cloud. Dwa szwadrony gwardyi 
municypalnej otw ierały  i zamykały wielki ten orszak.

Z a przybyciem do St. Cloud książę prezydent 
przyjmował Senat w tym samym salonie, w  którym 
Cesarz 1 8 0 4  r. podejmował uświęcenie swojej no­
wej w ładzy . Pan de Mesnard miał mowę i odczy­
ta ł  Senatus-consultum, na które książę d łuższą  od­
powiedział przemową. Dzisiejsze dzienniki nie poda­
ją jej je szcze ,  jedno tylko wyrażenie doszło  publicz­
nej wiadomości: „Cesarz pow iedzia ł,  że  przekląłby  
tego ze swoich następców, któregoby nie oży w ia ł  
duch Francyi. Otóż w  dzisiejszej manifestacyi w i­
dzę dowód, że mnie także duch Francyi ożyw ia .“

Oto w szystko c o  w dzisiejszych znajdujemy dzien­
nikach.

przeżywszy la t  82. Za miodu by ł on szambelanem  kró la  
Stanisław a A ugusta , za czasów K rólestw a Polskiego mianowa­
ny kuratorem  gymnazyum X X . P ijarów  w W arszaw ie. Jak o  
członek T ow arzystw a przyjaciół nauk dostało m u się w podziale 
prac historycznych napisanie dziejów panowania W ładysław a I \ , 
k tó re  lubo bez głębokiego historycznego poglądu, je s t  wszakże 
jedyneni obszerniejszera i regularnie spisanem  zebraniem  wypad­
ków ówczesnych. Z dawnych członków i  korespondentów  T o­
warzystw a przyjació ł nauk zostaje przy życiu tylko 13 człon­
ków, ja k  m ówi D ziennik W arszawski. .

—  Znany natu ra lis ta  polski, Ja ro ck i, napisał term inologią 
zwierzęcą w języ k u  rossyjskim , opartą  na  wybornćj term inolo­
g ii polskićj , za co otrzym ał 0d Cesarza da r 12 0 0  rs.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa telegraficznie % dnia 12 listopada. Metaliki 5-pioo. 

9 4 '/.. — Metaliki 4 ' / ,- ( » * > . 84%  - Metaliki 3 -p r o c . 75% . -  
4-proc. a 1839 r. 141 /«• -  2% -proc. 49% . — I-proo. 1 9 / ,  
z ciąga, i  183'J r. 330. 308% . — Augsburg 116. — Londyn 
I t  kr. 3 5 —27. Paryż 136% .— Akcyo Bankowe 1331. — Akcye 
kolei żel. póło. Fcrdyn. 840. — Poiyezfca z r. 1851 lit. A 9 7 % 6. 
B. 112% . Ost--l) naa Dampfsch. 726.

H qth k r a k o w s k i  13 listopada, Bnnkooty 9 0 s/4. — Pruski kur&Dt 
1 0 2 ' / .— liu ,ieryały  r0’*' 31 30. — Ruble erebr. 100% . —
Dukaty 19 zip . gr. 39 — ..Listy Król. Po!s. z kup. dają 101% . 
żądają. — " L isty  zast. gaho. z kupon, dają 91%  — żądają 93. 
C wanoygery stare 104% . B®'*e 105.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 11 listopada — Metaliki 84'/ ,8 — Nowa  
pożyozaa. 84 '% .— A ł « y e Banko «ied. 1328 — AŁoye kolei żel. 
gzi. 2 2 3 . — Agio od z łota  82'%; r,d srebra 15%. 

f t o r s  w r o c ł a w s k i  s ć. 1 1 listopada. Banknoty aa&tryack. 89 z. 
Banknoty polskie 97%j -  Listy  zastawne polskie dawne i
nowe 98% ż. — Listy zastawna poznań.
3 ś%  97 '/6 i .  — Kolej K rak.-górno-szląs. 89

105 % ż . , dto

O BZ gD O W L

J iu n b m t t c t j u n g
[N. 15 75S] Zur prnvisoriiohen Besetzu >g der bei d m  Magi­

strate in Neumarkt Sandccer Kreis, criedigtea Stellen ein-s Stadt-  
kassiera u od Sladt-ltasse-Kootrollers,  woinit oinc Besoldung von 
300 fl. C ł lze  fiir den Erstercn end von 200 fl. CMze fur den Letz-  
teren, jedoch mit der Verpfliehtung verbnnden i s t .  eine dem Ge-  
haltc gleiohlwmmende Caution zu erlcgen, wird hiermit der Con­
curs ausgeschrieben. .

Die Bewerber haben bia ISten Dezember 1. Jahres ihre gehórig  
bel gten Gesucho bei dem besagten Magistrate uod zwar wenn sie  
schon angestellt sind mittelst vorgeaetzten Behórde, und wenn sie 
nicht in SlFcntliclicn D.ensten eteben mittelst des krei-amtes in 
dessen Beatrice fcie wohnon einzuroiohca und sich uber Folgendes  
uu^zuwciecn :

a j  iibez Alter, Geburtsort, Stand und Religion;  
b) fiber das Befahigtings-Dekret zu<n Stadtkassier,  danndieetw a  

zurfiekgelegten Studien, wobei bemerkt wird, dass jrne den 
Vorzug erlialten, welclie die Compiabiliiats-Wissensciiaft g c -  
hórt. und die Piiifuug aus selber gut bestanden ha len ;  

r )  iiber die Kenntnisa der deutschen und pulnisi hen Spraclie;  
dj iiber d»s untadelhofte moralischo Beiragea,  d e  Kali gkeiten, 

Verwendung und die bishciige Dienstleistuog und zwar so, 
dass dario keine Periode iibergangen w e n ie ,  endlich 

e j  haben eelbea an/ugeben ob uad in welohem Grade sie mit 
den iibrigen Bcamten des Neumarkter Magistrats verwandt  
oder ver»chwagert sind. — Krakau am 1 November 1®5’4-

(1 5 0 6 -3 )  Von der k. k. Gubernial-liom m ission

Obwieszczenie
Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, iż w dniu 16. 

23  i 30 li-topada r. b. przez publiczną l icy tacją  w M a g is t r a c i e  
wolnego miasta P o d g ó r z a  sprzedanym będzie dom pod L 91 93 
w Podgórzu wraz z ornym gruntem, łą k ą  i pastwiskiem m ó rg  8, 
1359% kwadr siąg  wied. Summa szacunkowa na pierwsze w y ­
wołanie oznacza sie 1426 z łr .  40 kr. mk. Wadium zaś każden 
* licytujących ma z ło ży ć  %„ smrcuoku. O bliższych warunkach 
w Magistracie dowiedzieć się raoifla-

l ~ 1 J~

C15I3-3)

Kronika m iejscow a
Kraków 12 listop. W czoraj 

liło  się w R aciborow icach, nie

w W arszaw ie K ajetan Kwiatkowski

1 zagraniczna.
o godzinie 7ćj w ieczór p a - 
wiemy wszakże d o tąd , co

zgorzało.
  W  tych dniach um arł

I n s e r a t y .
Zawiadamiam P u b l i c z n o ś ć ,  iż daną p lenipotencją  panu 

K Ś S  Józefowi H ossakow skiem u,  obywatelowi tarnowskiemu.
zaw sze odwołuję, ora* przestrzegam każdego, aby mu 

raz na przedmieściu Grabówka położonćj,
czynsze z realności pod N. 3 p, kl4w r ninl nie wdawał, ponieważ
niewręcsał  lub się w zawaroie rca]ności należy. Wydzierżawienie
takow y  jedynie  do 4tój części  tej ^  ma(kj
i wypowiedzen.e Jedynie od P Franci*eek K saw ery Kokso. 
będzie. ( 1 4 6 8 - 3 ) ______________ _______________

Organy Kościelne nowe,
o ośmiu głosach, z klawiaturą tU(!z'eż z e g a r  wielki
machoniowy, w kształcie serwantk'.  b anażcie naji.owszyeh st.tuk 
erajaoy, mianowicie ouvertury, * ' ^ 1 '  ‘f , ’ .w “miarkowanej cen.e
u podpisanego do sprzedania. — ^  ' '̂le Przy ulicy Szpitalndj
Ner 564 . ( 1J3 8 - 4)  ____ *>apalski, orgarm is trz .

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g ic z n e .

N I 9  
13 2  o

STAN BAROM, 
w  mierze pa- 

ryzkidj spro­
wadzony do 

0 ' Reaumura.

11

12

27” 938
063
133

STOP. CIEPŁA 

w e d ł u g  

Reaumura.

p r ę ż n o ś ć  

pary wodnej 
w  pow ietrza  

czyM «

KIERUNEK
wiatru

i
natężenie.

STAN

ATMOSFERY.

- J -  1* 2 2 ”  14 pł. wschodni s łab y pogoda z chmurami

— 1 4 1 70 wschodni „ pogoda

4 - 0  6 1 93 p ł. wschodni „ pochmurno

gJAW ISKA

n a p o w i e t r z n e

ZMIANA TEMPER. 
W

oiągu dnia 

od j do

L E K C ¥ 1 ]
p o j e  d y ń  c z e  l u b  z b i o r o w e  

j ę z y k a  f r a i & c u s k i c g o
każdej chwili r<i7.pnc.%ać nic mogące. O*oba je. zna j e ­
żyk ten n etyl ko gramaty Kainie, ale nawet i praktycznie. Pięciole­
tni pnbyt na uniwersytecie paryskim może s ł u ż \ ć  za rękojmię. 
Podejmuje się m zę^/czać do domu lub przyjmować u siebie. L rk e> e  
pojedyncze co dn ceny podluj; cmowy. L*kcye zbiorowe (w  k i l tu  
w 5ciu lub (iciu) po 10 zfutych polskich od o^oby miesięozrie,  
godzina cod icnnie. Zgłosić  osobiście lab listownie między g o ­
dzina 11 a 12 do domu pod L. 237 na ulicy Brackiej oa pierwszem 
piętrze w kamienicy pum Dzwonkowskiej.

J  B- k O t 6 Ż
Ł e k c y e  p o j e d y n c z e  l u b  z b i o r o w e

języka polskiego i literatury polskiej
d/u Po/uków, Niemców i Francuzów.

Ktnby enbie ż y c z y ł  zg ł" s ;ó się J»h w y ie j  do dnmu pnd L. 237
przy ulicy Braokićj. Co do ceny i warunków podohnież j*k
wyżej. ( 1 4 1 7 - 2 - 3 )

(1462) Nakładem i drukiem cs 6)

JOZEFA CZECHA
WVAZ ł o  dzieło o. t

l i l l U l I E E

o  mm. i i
r. 1631.

Jana hr. z  Ostrorogu, Prokopa Zbigniew skiego , Stanisław a  
Lubomirskiego i Jakóba Sobieskiego 

z rękopismów współczesnych i druków mnićj z n a n y c h , zebrał  
Ś c g o t a  P a u l i .

Egzemplarz kosztuje z łp . 8 .

Do księgarni zaś pod tą  firmą nadszedł transport no­
wych dzieł w języku  polskim w W ilnie i w W arszaw ie wydanych. 

T am że dostać także m ożna różnych K alendarzy na rok  1 8 5 3 . 
» K upującym  znaczniejsze partye K alendarzy zwykłych 

6** gospodarskich ( wydania C zecha), udziela się S t Ó ~  
M O W liy  r a b a t ,  —  Jed en  egzem plarz K alendarza ko­
sztuje zip. 1 gr. 12.

(1424) (2 -3 )

© o  JW
w  K r a k o w ie

Nakładem księgarni
3 T ~ P r f l  M A  M  .  1 J.

J S M Ł
K r a k o w ie ,  w  R y n k u  g ł ó w n y m  N r .  £ 3 7 ,  w y -
chodzie b fd ą  z dniem 15  października r. b.mmmmm

KSIĄŻĄT i  KRÓLÓW POLSKICH,
od V I. do X V III . wieku.

podług najdawniejszych pomników i rysunków 
zebrane, a  teraz w drzeworytach wydawane.
Wizerunki te w liczbie 51 sztuk, wy„i,od*ić bę.lą w czterech  

miesięcznych poszytach tak, i i  do końca roku bieżącego ukończone 
zo-tauą — Przy ostatnim poszycie dodane będą: okładka starannie 
wykonana, tytuł  i rc,estr objaśniający, z którego źródła te w iz e ­
runki powzięte zostały .

Cena każdego poszytu wynosi  z łr .  4 =  GO kop , =  z f r. 1. = 2 0  
sgr.,  które całkowicie, t, j. w summie złp. 1 6 = 2  rubs. 40 kop. 
=  4 z łr .  = 2  talary W  sgr. lub częściowo za każdy poszył z a ­
płacone byc mogą.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie krajowe i zagrani-
!  ,” ■ 'V ‘ ,r™ ww. "k‘fad IsWwny u Ruddfa Friedleina, przyulicy Senatorskiej pod Nr. 460.

Stosownie do rozporządzenia C. I i. D yrekcyi łoteryjndj z  dnia 
3g °  hstopada 1 8 5 2  N er 12 2 1  z  dniem 13go b .  m. i  r

otwiera się kollekta

LOTERII LICZBOWEJ
wiedeńskićj i lwowskićj w Podgórzu przy moście.

Cl497) (3)P r z y b y ły

JOSEPH M . l l l l  M U
ogrodnik % Wiednia

przy ulicy Poselskićj  N e r  1 9 5 .  
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż życzy  sobie wrjśó  
w obowiązki ogrodnika, a nabywszy przez lat I I c i ą g ł e j  swej pracy 
dostatecznych wiadomości, szcrególoiej  pracując w domu handlo­
wym O g r o d n i c z y m  pana Abel we Wiedniu przez 1st 6, zaopatrzony  
w najchlnbni j sze  świadectwa, zaręcza, iz zaufaniu w nim położo­
nemu, godnie odpowie.

W łaśc ic ie le  lasów w Ks. Krakowskidm i w Galicyi życzą y  gohie

sprzedać iosny i Dęby
na boduleo zdatne, mogą takowe korzyst„ie spieniężyć. zg ła»*»)ac  
się listami f ra n k o w a n e m id .  niżej podpisanego. h| ż s i e
w “ruBk>- (1 5 3 3 -3 )  w e t t e r h a h n

w S z c z e c i n i e  (Stettin) .

REDAKTOR o d p o w i e d z i a l n y :  k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i . w  d r u k a r n i  c z a s u ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZADCA.


